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GAZETA 
KORRESPONDENTA

WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO

z Protokółu Sekret ary atu Stanu Kró» f żaw wieczystych, wynikających z obowiązan 
— - - - - ies?cze za Rządu ^Pruskiego,,

IVypis
lestwa Polskiego 

z B o ż e y Łaski 
My A L E X A N D E R I. 

Cesarz Wszech R.ossyy 
Król Polski 

etc. etc. etc.
Zapatrzywszy się na artykuł 5 uchwa

ły Namiestnika naszego w Królestwie Pol
okiem tyczący się Dyrekcyi i Administracyi 
dóbr rządowych, a wydaney dnia ygo Kwiet
nia 1818 , tudzież na artykuł gty postano
wienia naszego z dnia Kwietnia tegoż ro
ku zawierającego pełnomocnictwo Namiest
nikowi naszemu przez nas udzielone;

- Chcąc zapobiedz zwłokom dla dobra' 
Skarbu szkodliwym, mogącym wyniknąć cza
sem w zawieraniu wieczysto- — dzierżawnych 
kontraktów, skutkiem rozporządzenia prze
pisującego, iż takowe kontrakty do naszego 
naywyźszego zatwierdzenia powinny bydź 
przedstawione; Zważywszy, iż dekretem swym 
z daty J2go Kwietnia 1808 Nayiaśnieyszy 
Król Jmć Saski upoważnił był Ministra 
Spraw Wewnętrznych do zatwierdzania kon
traktów dderżaw 'wieczystych za panowania 
Pruskiego zawartych , a z powodu zmiany 
Rządu nie zatwierdzony-ch;

Na rapport Namiestnika naszego posta
nowiliśmy i stanowiemy co następuie :

Namiestnik nasz w Królestwie Polakiem ( 
upoważnionym zostaie niniejszym do zatwier- | 
drania -wszelkich kontraktów czynszów idzier<

* któreby temuż Namiestnikowi naszemu przed
stawione tym końcem zostały przez Kom- 
missyą Przychodów i Skarbu, wedle prze

pisanych prawideł, a tyczyły się posiadłości 
przynoszących nie więcey nad 10,000 złotych 
Polskich rocznego dochodu.

Wykonanie ninieyszego postanowienia 
naszego r które w Dzienniku Praw umieszczo
nej ł /dź my, Namiestnikowi naszemu i Kom- 
mu yi Przychodów i skarbu polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 29 Kwietnia 
(11 Maia) 1819 roku.

(podpisano) ALEXANDER.
Minister Prezyduiący wKom- 

missyi Rządowey Przycho- 
dów i Skarbu

(podpisano) Węgleński.
przez Cesarza i Króla

(L. S.) Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) Jgn: Sobolewski.

zgodno z oryginałem 
Minister Sekretarz Stanu

(podpisano) Jgn: Sobolewski. 
zgodno z oryginałem 

Radca Sekretarz Stanu Jenerał Bdy
(podpisano) Kossecki. 

zgodno- z wypisem
i, W zastępstwie Ministra Sprawiedliwości J

Radca Stanu
M. TVożnicki.
Sekr: Jem I. Hankiewic: 
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w Imieniu Nayiaśnieyszego
A L E X A N D R A I.

Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
etc. etc. etc.

Xiążę Namiestnik Królewski w Radzie
Stanu.

Pnnawiaiąc urządzenie dawnieyszemi u- 
stawtoi Pokkiemi przepisane względem po- 
■mnażania bibliotek publicznych dziełami w . 
ki^iu wychodzącemi, na przełożenie Kom- 
missyi Rządowey Wyznań Religiynych i O- 
świecenia Publicznego stanowiemy co na
stępnie :

Artykuł i. Każda drukarnia kraiowa 
■obowiązana będzie odtąd dzieła , lub iakió- 
go bądź pisma z niey wychodzącego, przed 
wydaniem na widok publiczny złożyć trzy 
exemplarze, ieden do biblioteki Rady Stanu , 
drugi do biblioteki publiczney przy Kró
lewsko-Warszewskim Uniwersytecie, trzeci 
do biblioteki Królewsko Warszawskiego To
warzystwa Przyiaciół Nauk, służącey rów
nież do użytku publicznego. * *

Art: 2. Dopełnienie tego postanowie
nia, które w Dzienniku praw ma bydź umie
szczone, Kommissyi Rządowey Wyznań Re
ligiynych i Oświecenia Publicznego pole
camy.

Działo się. w Warszawie na posiedze
niu Rady Administracyyney dnia 2 2go Maia 
1819 roku.

(podpisano-) ZALICZEK. 
Minister Wyznań i Oświece

nia Publicznego
' (podpisano i S. Potocki.

Radca Sekretarz Stanu Jenerał Bdy 
(podpisano) Kossecki. 
zgodno z oryginałem

Radća Sekretarz Stanu Jenerał Bdy 
(podpisano) Kossecki. 

zgodno z wypisem
"W zastępstwie Ministra Sprawiedliwości

Radca Stanu. M. W oznicki.
J. Hankiewicz Sek: Jen;

■—ea -----------
z Krakowa 26’ Maja.

-Towarzystwo Naukowe , złączone z Uni
wersytetem Jagiellońskim, chcąc szczególne do- 
brodzieystwa Władysława Jagiełły nayżyw- 
szą uczcić wdzięcznością za przeniesienie tu- 
teyszey Akademii z Miasta Kazimierza do pa- 

miętney w dziejach Nr rodu Polskiego Stoli
cy, w ktorey przez tyle wieków oy^owskiey 
troskliwości wspaniałomyślnych Monarchów 
doznaiąc, i na chlubne imię Matki Muz Pol
skich zasłużywszy, stała się godną nowey o- 
pieki trzech naypotężnieyszych w Europie 
Mocarstw, odbędzie z zwykłą uroczystością w 
amfiteatrze Szkół Nowodworskich dnia 3t 
Maja r. b. publiczne posiedzenie w niżey opi
sany sposób:

1. JW. Felix Radwański zagai posie
dzenie uwagami, iakieby posłużyć mogły do 
wydania dokładnego obrazu starożytnego 
miasta Krakowa.

2. JW. Józef Janusiewicz czytać będzie 
dalszy ciąg rozprawy o Przestępstwach i Ka
rach.

3. W. Emanuel Jankowski rozprawę: 
O znakomitszych nieprzyjaciołach Filozofii, 
i powodach, które ich do uwłaczania tey u- 
mieiętności nakłonić mogły.

z kPiednia 22 Maia.
Arcy Xiążę Palatyn Węgierski zaręczył 

się w Rzymie z naystarszą córką nieboszczy
ka Xięcia Ludwika Wirtembergskiego. C«> 
sarz Austryacki dał na to zezwolenie, a Oy- 
ciec S. potrzebną dyspensę. Wysłano także 
gońca do Stuttgardu po zezwolenie na to Kró- 

. la Wirtembergskiego.
Podług ostatnich doniesień z Neapolu, 

Cesarstwo nasi dla ciągłey niepogody, zwykle 
w całych Włoszech przez Kwiecień i część Ma- 

,ia panuiącey, nie objeżdżali ieszcze przyie- 
mnych okolic tamteyszey stolicy. — Słychać, 
że Cesarstwo przed Sierpniem nie powrócą 
do Wiednia, chcą bowiem bydż także wdzie- 
dzicznych dobrach swoich w wyższey i niż- 
szey Austryi. Niebędą także tego roku u wód 
w Baden, ale do wyiazdu na ślub Arcy Xię- 
żniczki Karoliny do Pragi mieszkać będ^ w 
Laxmburgu.

W. Xiążę Rossyyski Michał ziechał tu 
dnia 12 b. mca. — Tegoż dnia przybyli tak- 
-żg Xiąźę Eugeniiusz heuchtenherg iXiążę Euge- 
niiusz Wirtembergski z żonami. W. Xiąż^ 
Michał myśli tu bawić przez kilka tygodni, 
a podczas iego pobytu będą dawane roz
maite festyny.

W Czechach robią ciągle około gościń
ców, których dobrze urządzonych fest iuż 
251 mil wtymkraiu. Od roku 1779 zrobio
no 677,822 sążni, które, paytanieypo 20 ryń
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skich 7a sążeń rachuiąc, i3,556,44o ryńskich 
kosztowały.

Gazeta tuteysza zwana Der 11 andertr 
dcni sła laka wiaHon^ ć z wyspy S. Helenj: 
„ Dom dla Bonapait go wysl^^rfono między* 
Longwo jJ a Plan^ationshouse na pięknem 
mieyscu , i iak nayprzyiemnieyszj widok ma- 
iąc m. Pokoie są obszerne, gustownie przy
brane, a niektóre i kosztownie. Biblioteka 
zwłaszcza iest nader piękna Wszystkie sza
fy na książki są z drzewa L barów ego, słupy z 
srebra polerowanego, inne zaś ozdoby z sre
bra cieniowanego; wszystko oświeca wno- 
cy wielkie lustro, 3o lamp maiące.— Pozniey- 
sze doniesienia nic nie wzmiankują, iako- 
by Bonaparte doznał agabania od apople- 
ayi. — Gubernator tameczny odebrał zalece
nie, aby tam przez : >k ieszcze urzędował,. a 
potem, ieślibynie zaszła zBonapartym odmia
na, kto inny będ-ie poskuiy na Gubernator
stwo. ,,

z Berlina 25 Maja.
Wczoray wyjechał stąd do Drezna tay- 

ny Radca poselstwa Jo? don W Znaczeniu nad
zwyczajni go J o-la i pełnomocnego Ministra 
przy dwoize tamtey zym.

Gazeta rządowa zaprzecza rozsianey po
głosce, iśkoby ptussy wzamian za cześć pro- 
wincc v nadreń-ki( b I ‘ wai kich odstępów ały dla 
Au-tiwi wey części SłąsSa.

Wyszło tu postanowienie rządowe, ze 
odtąd- po-*iecńacv się stanowi duchownemu 
i nauczyciel kiemu oh 'W zani są odbyć trzech
letni kurs nauk w aksd-mii d'a otrzymania 
wizedw kaznodziejskiego łub katedry nauczt- 
c elskicy. W żadnym przypadku nikt od te
go uwolniomm bydż niemoże.
C^zita Berlińska Vossa umieściła taki ar

tykuł pod napisem z Warszawy:
Pannie teraz w VI arszawie nowy ruch 

i życie;, miasto wznosi się w odmłodniałey 
i npiękrzoney postaci do takiey wielkości 
i w spaniałoś i, że z irmemi stolicami Euro
py równać się może. Mniey wprawdzie wpa
da w oczj biblioteka w dawnieyszych kosza
rach Radeckich, lubo, gmach ten z swoie- 
mi zabudowaniami i ■obszernemi placami tak 
przyjemne na umyśle sprawia wrażenie, ia- 
kiego się doznaie wchodząc do biblioteki Kró- 

lewskiey w Dreźnie, lub t&L b Idiotek! ra- 
tusowey w Lipsku. Lecz iakież ukonten
towanie czuie znawca, gdy się ztem, co 
jest w środku tego gmachu, dokładniey o- 
bczna, gdy za gorliw ćm staraniem Ministra 
Stanisława Potockiego i naczelnego biblio/ 
tokarza Lindego znayduie w nim skarb pier
wiastkowych druków, naydawnieyszey litera
tury Polskiey i klassyczney, wraz z nader- 
szacownemi nayświeższemi dziełami historyi 
naluialney i jeagrafii tak dalece, żeiuż 
nie tak dotkliwa iest utrata biblioteki Zału
skich, i radość z posiadania tego nowego 
tworu serce napełnia. Powiększa zaś tę 
radość i to, że P. Linde nietylko z taką 
zabiegłością, iak niegdyś dla biblioteki Os- 
solińskiego, zbiera wszystkie pisma, które 
gdziekolwiek w ojczyźnie ukryte leżą, lecz 
nawet przez wydobycie ich i ocenienie 
nadaie ruch uczonym mężom w Polsce i 
Rossji, a nawet wszystkim znawcom i mi
łośnikom ięzyka Sławiańskiego. Przytoczyć 
można naprzykład Statut Litewski , przeło
żony na ięzyk Rosyjski i drukowany, ten 
nader ważny pomnik prawodawstwa i6go 
wieku, który P. Linde wydał roku 1S16, 
a który obeymuiąc opisanie wszystkich wła* 
: ności ięzyka, i różniąc się- od kilku ist- 
nieiących wydań , otworzył prawdziwie szran
ki dla Eadaczów prawa starożytności i ię
zyka. — Nie można tu pomniąć uwagi, 
iż naybogatsza nawet biblioteka iest po
dobna do cmentarza, ieśli nie ma czynne
go bibliotekarza, i że wspomniony Statut 
Litewki nie mnieyszą zadał pracę prawni
kom, oraz uczonym Polakom iRossyanom, 
iak niegdyś Lessing swoim. Barengerem i 
ułomkami M olRnhiittelskiemi teologom. 
Każda rozmaitość skłania tu do głębokiego 
rozmyślania. Jakże często zdumiewać się 
przychodzi, gdy zbiór pojedynczych wyra
zów w słowniku Lindego prowadzi do naj
obfitszych nawet spostrzeżeń dla pedagogiki 
i filozofii.' Nie ieden podobno sądzi, iż 
Polak mylnie zaymował się sztuką wycho- 

; wania, używając z tikiem upodobaniem ob
er go wyrazu edukacja.', lecz iakże się eb- 
iaśni, gdy porówna wyrazy: wychowanie ,• 
chowanie, schowanie, i poymie istotne tych 
słów znaczenie, maiących tak wielki wpływ 
na ukształeenie dzieci! Ze zaś z mło
dzieżą w Liceum Warszawskie'm postę
pują sobie podług prawideł,, iakie z 
wyobrażenia tych wyrazów pochodzą^

(j2 )
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dowodzi ciągły wzrost tego zakładu nau
kowego.

z Saxonii 20 Mai a.
Podług listów prywatnych z IFeymaru, 

poymano tam nieiakiego ^smis rodem Me- 
klenburczyka, naypoufalszego przyiaciela San- 
da, i, w ścisłem osadzono więzieniu. Miano 
także poymać , i do PFeymaru pod strażą żan-, 
darmów odesłać, Doktora F..... zjeną,

Przyspieszenie wyjazdu rodziny Kotze- 
buego z Manheymu przypisują nieporozumie
niu Podpułkownika Kotzebue t. księgarzem, u 
którego miał bydź złożony rękopism niebosz
czyka. Pani Kotzebue przejechała dnia i2go 
przez Lipsk. Jedzie przez Drezno i Warsza- 
wc miiaiąc Berlin, Królewiec i Rygę dla uni- 
knienia smutnych wspomnień z dawnieyszego 
w tych miastach pobytu męża swego. Niektó
rzy utrzymują , że P. Koizebue nie miał wca
le przyjaciół w tych miastach; słychać nawet, 
ie gdy na teatrze Królewieckim chciano wy
stawić żałobną ‘reprezeutpcyą na pamiątkę te
go sławnego autora dramatycznego , publicz
ność sprzeciwiła się temu, i eo innego wysta
wić musiano.

z Mn nich 16 Maia*
Obrady seymowe przedłużone są do d. 

20 Czerwca, a to na mocy postanowienia 
Królewskiego, które Minister Skarbu na ses- 
syi wczorayszey przeczytał. — Wiele osób 
iest tego zdania, że Seym przez całe lato po
trwa; inni, źe rozeydzie się, a zimą znowu 
będzie zwołany.

Teraz wszystkie sessye zaymuie budżet, 
a szczególniey zmnieyszenie wydatków w roz
maitych gałęziach Administracyi, i na woy- 
sko. Niektórzy Deputowani radzili zmniey- 
szenie woyska, zastępując rozpuszczone woy- 
sko przez urządzenie milicyi.

Izba Radców postanowiła odbywać na
dal publicznie obrady swoie.

Xiążę PFrede daie często wielkie obia
dy, na które zwykł zapraszać Deputowanych 
za woyskiem obstających.

Gdy podług Konstytucyi z kończącym 
się Seymem niektórzy Deputowani obranemi 
bydz maja dla pozostania w znaczeniu iako. 
Reprezentanci narodu, a to dla przygotowa
nia przedmiotów obradom przyszłego Seymu 

! zostawionych, niektórzy więc niż wcześnie 
mianuią w liczbie pozostać mających Dep; 
Hornthal.

i. miii r iuMMljm ■ - ir 1 r 11 _ mm

z Karlsruhe 15 Maia.
Jak na obradach Seymu Bawarskiego, 

tak i na tuteyszych podano nasamprzód wnio- 
sek o ustanowieniu jawnego sądownictwa , i o 

I -zaprowadzeniu Sądu Przysięgłych ^Jury), Po- 
‘ pieraiąc ten wniosek Baron Kiebenstein, rzekł: 
I' Wolność niecierpi i z obrzydzeniem odpycha 

wszelkie tajemnice; chce ona, ażeby krzesło 
sędziego z głuchych i niedostępnych sklepień 
w otwarty rynek, to iest tam , gdzie go wiel
kie w starożytności narody postawiły, przenie
sione zostało.,, Przy końcu dodał:—„ Aby 
oddać wszystko w iednym obrazie , powiem: 
„ Niechno w narodach iawne'm sądownictwem 
udarowanych odważy się kto pozbawić ich 
tego nieoszacowanego dobrodzieystwa, a tey- 
że chwili usłyszy z ust wszystkich klass ludu 
iedno-myśłny odgłos słusznego żalu i niechęci; 
przeciwnie u nas, zwalmy całą budowę i porzą
dek dzisieysżego sądownictwa, a pewnie ani ie- 
den człowiek nie otworzy ust w obronie iego. „

Na sessyi Jzby drugiey d. 13 Deputo
wany Hem wyłuszczył swoy wniosek wzglę
dem polepszenia stanu Nauczycieli. —- Deput: 
Fe.cht mówił o zaprowadzeniu w krain pożycz
kowych i kredytowych instytutów łącznie z 
kassami oszczędności; powtóre , o lepszem u- 
rządzeniu więzień, których okropny obraz te- 
raznieyszego stanu wystawił. — Deputowany 
Cornelius wniósł rzecz o polepszeniu urzą
dzeń pocztowych. — Wszystkie te wnioski 
mocno przez innych Deputowanych popiera
ne odesłano pod rozwagę właściwym wydzia
łom.

Na teyże sessyi powiększono 5 nowemi 
członkami wydział rozppznawaiący wniosek. 
Dep: Hnapp względem ustawy Xiążęcey z 
dnia 16 Kwietnia o stosunkach byłych udziel
nych w Rzeszy posiadaczy.

Podług podanego przy budżecie wyia- 
śnienia, stan dochodów i wydatków W. Xtwa 
naszego na rok 1819 iest następujący.

Przychód
Podatki stałe 2,655,$64 ryńs:
Podatki niestałe 1,986,620 .
Dochody skarbowe, iako to:")

z soli i saletry, mennicy") 795,585 —
i poczty )
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Z stępia, kar policyjnych, 
kar sądowych i t. d. 485,4’g ■—

17. dóbr , lasowi górnictwa 5,171,761 —
Rozmaite .89,926 —

Ogółem 9,180,288 ryn:
PVydatki

Wydatki przywiązane do rozmaitych wy
działów poborczych, oraz wynagrodzenia i 
odtrącenie w podatkach, kompetencye i inne 
opłaty z dóbr i lasów rządowych — 878,990 zł. 
Koszta administracji 1,110,267 —
Ogólne wydatki kratowe, iako to:

dla rodziny panuiącey, ieydwo- 
ru, na woyska, na minister
stwa , poselstwa szkoły, ro
bienie drógit. d, 5,692,846 —

Nadzwyczajne wydatki 3i5,ooo —
Nafunduszkassyamortyzacyyney i,485,ig5 —

Jak wyźey, -ogółem 9,185,288 zł;
Mówią,.że teraźniejszy Seym niedługo 

potrwa. Jeżeli zaydr iakie trudności i spo
ry, tedy zapewne tylko zpowodu ustawy d, 
16 Kwietnia wyżey wzmiankowanej.

Poczynając od d. 7 Czerwca, sprzedane 
będą przez licytacją publiczną w tułęyszey 
oranżeryi Xiąźęcey rozmaite kleynoty, piei~ 
ścienie, zegarki , tabak ery, strzelby i t. d.

od AIcnu 18 Ad a ja.
Dnia 16 W. Xiąźę Wejman A i żiechał 

do Frankfurtu.
Na .sessyi Seymn związku niemieckiego 

■dnia 6 b. m. była mowa o teraźniejszym sta
nie akademiy niemieckich. Pełnomocnik Au- 
stryacki wniósł, żeby utworzyć oddzielną z 
5 osób Kommissyą, któraby zaięła się rozpo
znaniem przełożenia i środków podanych ze 
strony Weymarskiey w tey mierze. Wybór 

-padł na Hrabiów Buoł Schaiienstęin i Golz, 
Boronów H agenheim i Berkheim, tudzież na 
P- Al arterie. Zastępcami obrano Barona ^4- 
retin i Plessen.

Dnia 10 zgromadzone Stany XięztwaNas- 
sauskiego ukończyły prace swoie.

Stany Hanowerskie oświadczyły się także 
za iawnem sądownictwem, tudzież za zapro
wadzeniem Sądu Przysięgłych do spraw kry
minalnych.

Dnia 25 Kwietnia wsiadło na okręt Ame- 
rykański the Hop (Nadzieja} w Ammerda' 

niże między wielu wymosz.ąnemisię^o Anie rrk 
kilku studentów niemieckich.

z Paryża 15 Adaid’
Pó czterodniowem leszcze roztrząsaniu 

ogółu rachunków skarbowych z lat 1815, 
1816 i 1817 ukończono na reskie ha w czo- 
rayszey sessyi Jrby Deputowanych toż roz
trząsanie, a dziś przystąpi Jzba do rozwa
żania każdego artykułu proiektu i do głoso
wania na każdy. Wspomniemy wkrótkości, co 
w tey mierze zaszło podczas tych czterech 
sessyy. — Na sessyi dnia 11 go Pan Kazimierz 
Perrier mówił mocno przeciw działaniom 
Hrabiego Coryetto przedostatniego Ministra 
Przychodów i Skarbu. — ,, Obciąłbym-(rzekł) 
,, zadosyć uczynić prywatnym skłonnościom 
„ moim przez naśladowanie pobłażania Pana 
„Boy zdaiącego sprawę imieniem Kommis- 
„syi o trzechletnich rachunkach; lecz oszczę- 
„ dzaiąc i zmnieyszaiąc przez sposób mówie- 
„ nia błędy popełnione, daie się przez to 
„ pochop do popełniania nowych. Oświad- 
„ czam więc, iż podług moiego przekonania, 
„ były Minister Coryetto zgwałcił prawo, 
„ użył grosza publicznego nieprawnie, ba- 
„ wiać się podwyższaniem i zniżaniem ceny 
„ pieniędzy , i że wiele prywatnych maiąt- 
„ ków do upadku przywiódł."

- Na sessyi dnia 12 P Pitsguier odpowie
dział na zarzuty, uczynione byłemu Mini
strowi Coryetto przez Pana Perrier. — Pan 
Gamę były Minister spraw wewnętrznych 
mówił także, z zapałem w obronie Pana Cor- 
Wito, a mianowicie Xięcia Bichelieu, o któ
rym mówiono przy wzmiance o układach ty
czących się pożyczki na zapłacenie naleźy- 
tości woysku sprzymierzonemu stoiącemu we 
Francy!, z którey uiszczenie się miało przy
śpieszyć ustąpienie tegoż woyska z ziemi 
Francuzkiey.

Na sessyi dnia 15 P. Perrier wyłuszczył 
twierdzenie swoie względem błędów popeł
nionych w układach o powyższą pożyczkę. 
Pan Paine’ broniąc znowu Pana Corvetto i 
Xięcia Bichelieu utrzymywał, iż te układy je
dynie roztrzygnęły pstąpienie woysk obcych 
z Franeyi, i pod tym względem wychwalał 
znowu Xięcia Bichelieu. Odpowiedział na 
to ■wszystko pan Bignon, a między innemi 
to powiedział: — ,, Dla uniewinnienia zła- 
„ mania przez Rząd nasz prawa skarbowego 
u Przy pożyczce 100 miliionów franków 
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„ twierdził Pan Laine, ri tego działania nie 
,r trzeba uważać za działanie tylko skarbo- 

we, ale i za polityczne, i że od tey umo- 
», pożyczkowey zależało ustąpienie woysk 

obcych z ziemi naszej'. Kto tak twier- 
,, dzi, zawiele polega na łatwowierności na- 

szey, i mało czyni zaszczytu światłu na> 
„ szemu. Ad niosek takowy jest niedokładny, 
r bo rozumowi przeciwny,- i tak moralnie 
„ iak materyalnie niepodobny, aby polity- 
„ czne postanowienie , iakiem iest ustąpie- 
fi nie woysk obcych z Francyi, mogło w ia- 
„ kiżkotwiek sposób zależeć od trybu , ia- 
„ kiegoby Frapcya użyła do uzupełnienia 
„ wypłaty długu swoiego. INie waham się 
„ powiedzieć, iż takowe postanowienie nie 
„ zależało wcale od wypłacenia długu, ani 
„ od. wybrania domów bankowych, któreby 
„ się go podięły. Tak słabą naznaczać po- 
„ budkę gabinetom wielkich mocarstw, iest 
,, to mieć osobliwsze wyobrażenie względów , 
„ iakie temiż gabinetami powodowały. Od- 
„ wołuię się, w tey mierze do własney uwa- 
„ gi waszey. Zaięcie części Francyi przez 
„ obce woysko, i wyprowadzenie go zniey, 
„ nie miały za ceł pieniężnego działania; 
„ nie loo miliionów mniey więeey do po- 
„ dzielenia między 20 mocarstw' miały

przyśpieszyć lub Opóźnić oswobodzenie na 
„ sze. Szło tam o rzecz ważniejszą, bo

& to, czyli kray, który miał prędzey lub 
„ poźniey odzyskać swe znaczenie dawne w 
„ Europie, mógł bydź dłużej wyłączonym 
„ z yowszech/wgo systematu bez niebezpie- 
„ czerstwa dla tegoż systematu, lub czyli 
„ już nadszedł czas , aby w nim do praw 
,, swoich powrócił. Przykro mi zaiste, iż 
„ sposób tłumaczenia się obrońców dawnego 
„ ministeryum dla Jego uniewinnienia zna- 
,, gla mię do umnieyszepia chwały szanow- 

neg© dyplomatyka, k^ry z naszey strony 
,, traktat Akwisgrański podi isaŁ, Nikomu 

nie tayn©-, iż na zasadę oswobodzenia Fran- 
cyi wprzód się zgodzono , nim Kongres na- 
stąpił; a nierozsądną byłoby rzeczą twier, 

r„ dżic , aby nazwiska bankierów Eloppe i 
Ecuring tak w le w tak ważney rzeczy 

f, znaczyły. Mówc (Pan Labć), któremu 
„w tey chwili odpowiadam, wspomniał 0 

nieszczęśliwcy epoce studniowego panowa- 
nim. Jeśli tylko cŁciał ściągnąć pobłaża- 

,, nie i zapomnienie wszystkiego dla ludzi, 
„ którzy naówczas nie opuścili- stanowisk 
„ sw oich-, ostatni Minister Skarbu, w które-

„ go obronie z takim zapałem stawa, tern 
„ .większą mu ieszćze za tę ostatnią przy- 
„ sługę będzie winien wdzięczność/'

Na sessyi dnia i4go bronił także Pan. 
Deazes Mn i ter Spraw Wewnętrznych by
łego Minc u a Skarbu Hrabiego Co? vetto~ i 
innych. r

Podczas tychże sessyy Deputowani Ha- 
fayefte-, T.afdte, Kazimierz Perrlęr i t. d. 
•złożyli Jzbie z licznemi podpisami rozmai
tych obywatelów. petycye za przywołaniem 
wygnańców do oyczyzny bez żadnego ■wy
jątku. Obiawiono wczoray Jzbie, iż wzglę
dem wszystkich petycyy w tey mierze bę
dzie mowa na sessyi dnia 17 bieżącego mie
siąca. — żąpewniaią, iż Pan Goupill&au-' 
wygnaniec otrzymał iuż pozwolenie powró
cenia.

Dnia i3go przed południem Xiężna 
Golhland (^Królowa Szwedzka panuiąea') od
wiedziła Króla naszego.

Tegoż dnia rozdano członkom Jzby Pa
rów oświadczenie podpisane przez 4rech Parów 
duchownych , to iest, Kardynała Talleyranda. 
Perigord, Kardynała la Tuz-sm, dawnego 
Biskupa w Ghalons, i Curtois Pressigny Bi
skupa w St Mała mianowanego na Biskupa w 
Besancon, w którem odkażali się przeciw pro- 

. iektowi o wolności druku przyjętemu Już w Jł- 
: bie Deputowanych, a będącemu teraz z kolei 

pod rozwagą Jzby Parów, z przyczyny, iż 
pominiono w niem wyznaczenie kary za u- 
mieszczone w pismach publicznych obelgiprze- 
ciw religii dla , tego, że wyznaczono ie na 

; obelgi przeciw moralności, którą małą za 
\ iedno z religiią , gdy iedna od drugiey (Jak. 
, ciż. Parowie duchowni dowodzą') tyle się 
różnią między sobą, ile cząstka od całości. 1 
.................* — Tak się zaś to oświadczę-/ 
nie zaczyna: — „ Oddawna- wszyścy Fran*.^ 
„ cuzi Jakiegokolwiek bądź wyznania prze- : 

, ,, konani o prawdzie religii, a nawet tylko 
; „ o i.ey użyteczności , ciężko boleią, widząc 
„ religiią wyrugowaną z prawodawstwa na- 
„ szego, a towarzyskiemu porządkowi od- 
,, daną. Bolesne 10 zgorszenie ponowiono 
,, wniesione'm prawem o wolności druku, 
,, które potwierdziły i powiększyły jeszcze 
,, opłakane rozprawy, do których ten pro- 
„ iekt dał powód w Jzbie Deputowanych. 
„ Czego świat od 6,000 blisko lat, iak istnie- 
„ ie, w żadnym kraiu nie widział, tego my 
,, wystawiamy mu hańbiący isz odliwy wi-
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je pomyślny skutek w rzeczach duchownych 
tyczących się kościoła Galiikańokiege.

Ukończyła się iuż sprawa obwinionych 
o zamach na życie Kięcta FEelUngiona. — 
Dnia iógo bieżącego miesiąca zapytani od 
Prezesa sądu oskarżeni o to Cantillon i Ma
rin e.t i czyliby do obrony przez ich Adwoka
tów nie mieli co przydać, odpowiedzieli, że 
nić nie maią. Pocźe'm Sąd Przysięgłych na
myślał się w Jzbie sądowey przez godzinę, 
i iednomyślnie wyrzekł, że są niewinni. —- 
Po przywołaniu ich i słuchaczów, ogłosił Pre
zes sądu, że Cantillon^ i Marinet wolni są 
od zarzutu uczynionego im w akcie oskar
żenia, i że natychmiast maią bydź na wol
ność puszczeni. Odezwał się Adwokat jene- 
ralny Królewski do Cantlllona: —• Jesteś 
oczyszczony , iesteś wolny, i nie mamy iui 
nic do powiedzenia tobie. — ty Marinet, 
iesteś także Oczyszczony ; winszuiemy ci te
go za nas i kręty cały; na pociechę zaś 
twoię dodaiemy: Powiedziałeś był, iz ci 
zaręczony był powrót do Francyi. Zwiódł 
się Lord Kinnaird, bo to nie nastąpiło. M 
łe Rząd Francuzki działał' w całey tey rze
czy rzetelnie i otwarcie, czego ci dale nie
zaprzeczony dowód. Oto masz dwa p~asz- 
porty, których podług upodobania twoiego 
użyć możesz; ieden ci służy do całey Eu
ropy, a drngi do miasta Dijon na przypa
dek, gdybyś chćiał oczyszcić się z zaoczne
go wyroku, którym cię na śmierć skazano. 
Zastanów się. Upoważnił mię Rząd do o- 
świadczenia , że ci wybór paszportów za
stawnie. — Na to Marinet: Czule tę otwar
tość przyymuię,'i tak ślachetnym obeyściem 
się ze mną iestem przenikniony. Pragnąłbym 
paszportu do Szwaycaryi. — Odpowiedział- 
Adwokat jenerałny: Masz gó do całey Eu
ropy, a zatem i do Szwaycaryi. — Wy
puszczono wkrótce obu z więzienia, a idą
cym przez dziedziniec pałacu sądowego mię
dzy licznie zgromadzonym ludem wielu u- 
niewinnienia się ich winszowało.

Pan Grimóult wynalazł nowy Sposób 
wstrzymania i uspokoienia spłoszonych i roz
bieganych koni. Za pomocą ukrytego w mun- 
sztuku lub uzdzienicy mechanizmu można w 
każdym razie zasłonić koniom oczy , a przez 
to zmusić ie do zastanowienia się1, i powo
dowania niemi według upodobania.

,, dok. którą wszyscy bez w.yiątku
' ,, prawndawęy na cyade xusta.v. swoich ,poio- 
• ,, żyli, iako fuu^iinenŁahią podstawę, na

,, którey cały grn&clz towarzyski stoi, teraz 
,, prawodawstwo francuskie, za nic poczyta* 
v ło, i stała się tylko między nami celem 
„ obelg i pocisków, wolno i bez przeszkody 
„ wymierzanych w każdym rodzaiu beziuż- 
,, ności, bo z zasady prawodawstwa wynika, 

i „ iż czego tylko prawo nie zabrania, tego
„ dozwala; a więc wyraźnie odmawiaiąc pra- 
,; wo pohamowania obelg wyrządzić się łm.°' 
„ gących reiigii, wyraźnie ie upoważnia.

• „ Jakież będzie przyszłych pokoleń naszych 
‘ ,, zadziwienie, gdy czytaiąc history ą cza-.ów

„ naszych dowie/lzą si§» i® za rządów Króla 
„ nader Chrześciańskiego niedowiarstwo mia*. 
„ ło zuchwałość domagać się, i moc nadać 
„ sobie prawną wolność! Jak bolec będą 
„ pomyślawszy, że ich przodkowie tą pla- 
„ mą niezmazaną shańbili się ! ... Mówić , że 
„ pohamowanie obelg mogących się wyrzą- 
„ dzać moralności zabezpiecza .religiią od 
,, obelg, iest to wbrew wszelkim prawidłom 
,, loiki i zdrowemu rozsądkowi wnioskować 
,, z cząstki do całości, ze szczegółu do po- 
,, wsźechności i t. d.“ Zakończyli to oświad- 
„ czenie następującemu słowami;— ,, My 
„ niżey podpisani Kardynałowie i Biskupi, 
,, członki Jzby Parów, podpisaliśmy niniey-

I „ sze oświadczenie uczuć naszych , aby przed 
,, Królem, obu Jzbami , Kościołem Galii kań- 
,y skim, Kościołem Powszechnym i S. Sto- 
,, lica Apostolską było uroczystem obiawie- 
„ niem zasad, których nam straż przodko- 
,, nasi w wierze świętey poruczyli, a które 
,, święta powinność nakazuie itam podać i 
„ zostawić w całości następcom naszym.“ 
_  Oświadczenia tego Kardynał Beaussei i 
Biskup wEvrewx, Parowie Frańcyi, nie pod
pisali.

* W skutek uwiadomienia przesłanego 
przez Rząd Kommissyi Duchowney, składaią- 
cey się z n osób pod przewodnictwem Kar
dynała Talleyranda Perigord, Kardynał ten 
zwołał 26 innych Arcy-Biskupów i Biskupów. 
Zapewniaią, iż to uwiadomienie ma za cel 
osadzenie mianowanych przez Króla Pra
łatów na osieroconych stolicach Biskupich , 
bez uczynienia przytem naymnieyszey wzmian
ki o Konkordacie r. 1817. Oprócz tego, 
wyrok blisko 4o światłych Biskupów obiecu
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OBWIESZCZENIA

Aonunśrsya Rządowa Przychodów i Skarbu.
Niebędąc wiadomą zamieszkania ?»ntonie- 

g® Łukas.ńskiego byłego Pisarza Komory cel- 
ney w Jnowłodzu,i Salomei Lubiszewskiey wdo-. 
wy po niegdyś Strażniku Komory celney w Lu
blinie, uwiadamia, że w skutek postanowienia 
Xięcia Namiestn ka Królewskiego z d. 12 Sty
cznia r. b, zwracającego niektóre escby do pen- 
syi emeryialney przez Rząd Cesarsko • Austry ■ 
acki oznaczonej, zaassygnowaną ina została pod 
dniem 10 Lutego r. b. do liczby 1109 pensja 
emerytalna z czasu cd 1 Czerwca 1815 P° 
pzień ostatni Grudnia r. z. zaległa, to test, dla 
pierwszego w kwocie zło; Pol; 2360 groszy zo 
z kassy Województwa Sandomirskiego, dh dru 
giey zaś w kwocie’zło: Pol; 697 gro: tó z kas
sy Woiewćdztwa Lubelskiego, z tym dodatkiem , 
iż i następne wypłaty, poczynając od Ego Sty
cznia r. b, ratami kwartalnemi z dełu Łukasiń
skiemu Antoniemu w stosunku roczney należj- 
tości zło: Pol; 8°°> a Lubirzewskiey Salomei 
w stosunku roesney pensyi zło: Pol: 194 gr; 20 
z kass wyżey wyrażonych uiszczane bydż ma 
lę — i wzywa też osoby, aby naydaiey w prze 
ciągu miesięcy sześciu od dstj dzisieyszejr. 
przy zaopatrzeniu się w dowody postsisowie 
niem X’ęcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Lutego 1316 r. przepisane, do wipomnio- 
nych tyle razy -kass Wojewódzkich po odebra
nie zaabsygnowaney pensyi jgłosły się. —• 
Kommistya Rządowa Przychodów i Skarb:- o- 
strzega przy tem JPana Antoniego Łukasińskie
go i Panią Salomeę Lubiszewską, iż na przy
padek, gdyby z n nieyszego ogłoszenia: korzy
stać zaniedbali, uważać onycb będzie iako za 
niepctrzebuiących od Rządu wsparcia, lub za 
iuż nieżyjących; i w myśl artykułu g powoła
nego powyźey postanowień a z dn:a 24 Lutego 
J 816 na zawsze z listy Emerytów ich wykreśli p 
nakoniec oświadcza tymże interessswanym ose^ 
bom, że pensyą emerytalną z czasu po dzirn ‘ 
a Czerwca 1315 zaległą w Komm ssyi Likwida- } 
cyyney iakc dług byłego X ęztwa Warszawskie j 
go przez właściwą sebie Kotcmissyą Woiewódz- j 
ką. zalikwidować mogą.

Działo »ię w Warszawie d- 28 Maia 1819- 
Minister Prezyduiący 
(podpis:) J. Węgleński.

Sekretarz Jeneralny 
(pod:) Kruiz^ński.

UatntnuRządowa. Przychodów t Sc-triu 
Podaia do Wiadomości osobom interesso 

wanym, iż Pan Nowachowicz Dzierżawca Do- 
chodów fsbacznych w kram tuteyszym zobo 
wiązał się tak, iak dotąd, płacić przez cały rok, 
od" dnia igo Sierpnia r. b. poczynając, aż do 
dnia ostatniego Lipca następnego roku, żs te- 
den Centnar Wagi Warszawskiej liścia laba- 
eznego i płantacyćw krajowych suchego, do 
fabryki zdatnego, i dobrza wyfarmentowanego, 
od. sześciu do dwunastu talarów, a to stoso
wnie do gatunków i ich dobroci ; oprócz tego 
obowiązał s ę tenże Dzierżawca płacić 
złotych trry nagrody nad oznaczoną najwyż
szą cenę talarów dwanaście za każdy centnar 
liścia tsbacznego tym plantatorom , którzy 
celować będą w uprawie nay lepszych gatunków ta
ko wago liścia, i w wyrobieniu o.nego na uży
tek fabryki. Potraw, czyli tak nazwany pośle
dni g* tunele liścia tabacznego (Geitz), iak zwy
kle, w połowie względem innych gatunków uwa
żany będ ie.

L śc a wspamnionego potrzebować Dzier
żawca będzie w roku wyźey wyrażonym da 
fabryki w Powązkach w Województwie Mszo- 
wieckiem centnarów ośm tys ęcy — do fabryki 
w Krośniewicach w lemże Województwie cen
tnarów cztery tysiące,---- do fabryki w Dzia
łoszynie w Woiewodnwte Kaliskićm centnarów 
cztery tysiące — do f«bryk> w Augustowie w Wo- 
iewodztwic Augustowskiem centnsrów dwa ty
siące— do fabryki W Lubi nie w Województwie 
Lubelskim centnarów dwa tysiące ,' w ogóle 
centnarów dwadzieścia tysięcy.

Działo się w Warszawie d. z8 Maja i8ię; 
Minister Prezydu ący

( podpisano ) J5. Węgleński.
Sekretarz Jeneralny 

(podpisano ) Kruszynski.

• doniesienie.
O ąielćt nieletniego A!exandraRóssiana po niegdy 
Jacku Russianie, dóbr Sułkowic dziedzica po
zostałego iedynego syna, wzywa wszystkich 
wierzycieli Jacka Ru-siana, ażeby z dowodami, 
wierzytelności ich wykazującemi-w dn u uacs 
Czerwca r. b, o godzinie 4tey z południa przei 
W. Jarem Wini ntym 0 trowrkirn Pisarzem 
aktowym Woiew: Mazowieckiego, w Warsza
wie prry ulicy Nowe - Miasto pod liczbą 326 o- 
sobiście lub przez umocowanych Pleń petentów 
jt&wić się raczyli, gdzie również i opieka nie- 
etniego znajdować się będzie.

DODATEK
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KORRESPONDENTA.
— z Warszawa — J . ■

Dziś z zwykłą uroczystością ogłoszą tu 
w południe rozpoczęcie się walnego Jarmarku 
wiosennego Warszawskiego.

z Petersburga 6 Ma i a V. S.
Od kilku iuż dni doświadczamy przy

krego czasu, a od 48 -godzin deszcz nieu
stannie pada. Dla tey to właśnie przyczyny 
przechadzka publiczna w Katorynhofie, któ
ra do tey okolicy miasta w dniu pierwszym 
Maia wszystkich prawie mieszkańców stolicy 
zwabia , w 1ym roku była aż nadto nie li
czna. Już to drugą publiczną zabawę w tym 
roku psuie niepogoda. W czasie Świąt Wiel
kanocnych także deszcz i słota przeszkodzi
ły zabawom na Kaczętach. Lecz powszech- 
Tiie wiosna tegoroczna u nas iest nadzwy- 
Czaynie zimna, i nad kilka dni w końcu 
przeszłego miesiąca nie było piękney pogo
dy; te nawet, chociaż byłyiasne, iednak 
nie ciepłe, bo wiatry ciągle wiały od północy. 
Pomimo iednak tego zimna, w okolicach 
stolicy iuż pracuią w polu.

Zegarmistrz tuteyszy Schertzinger przed 
kijku ieszcze laty otrzymał od Rządu po
zwolenie, aby urządzoną przez siebie orkie
strę mechaniczną, którą nazwał Orkiestry- 
ną, podał na loteryą. Ta piękna i zadziwia
jąca w swoim rodzaiu sztuka oceniona była 
80,000 rubli assygnaCyynych. Loteryą cią- 
gniono dnia 3o Kwietnia w sali filarmońiez- 
ney pod okiem JWgo Jenerała Gorgolego 
pierwszego Policmistrza stolicy tuteyszey. — 
Bilet pod Numerem io4g był szczęśliwy"

Wyszedł iuż z druku trzeci tom Histo- 
ryi Rossyyskiey.przez Pana Karamzina na- 
pisaney, i rozdaie się prenumeratorom u Xię- 
garzy braci Sleunin.

z Mohilewa 25 Kwietnia V. S.
Wiadomo, że u nas i w okolicacłfży

dzi, po miastaćh i wsiach żviącv, zaymuią się 
drobnym handlem , dzierżawą młynów , do
mów zaiezdnych , szynków’, i innych arędpo 
maiatkach obywatelskich. W Homelszczyznie, 
maiątku Hrabiego BumiancowaKanclerzaPań
stwa, w roku 1817 wydano urządzenie, któ
re równie dla włościan, iak i dla żydów iest 
pożyteczne, a podług którego żydzi nie mie-- 
szkaią po wsiach. Na rozkaz Hrabiego wy- 
znaczaią teraz dla żydów mieysca na zabu
dowanie domow w samym Homlu , iako mia
steczku targowem , ażeby mogli wszelkim za
trudniać się przemysłem ; chłopi zaś na 
mieyscu żydów stali się dzierżawcami mły
nów, szynków i innych aręd. Wszyscy, któ
rzy znaią, na cze'm zależy dobre urządzenie 
wicyskiego gospodarstwa, bardzo pochwalaią 
to urządzenie Hrabiego Bumiancowa praw
dziwie oycowskie dla iego włościan.

Od Benu 18 Maja.
Pismo zwane Bocznik polityczny Euro

py > wydawane w ięzyku niemieckim przezPana 
Luders, takie Wiadomości o terażnieyszym sta
nie Śzwecyi i Norwegii, iakoby przez same
go tych kraiów Króla podane do ogłoszenia, 
umieściło: — „ Szwecya niema iuż długów za- 
„ granicznych bo terażnieyszy Rząd wszyst- 

! „ kie zaspokoił. Woysko lądowe Szwecyi ma 
„ 125,000 ludzi zawsze W zupełności, a Nor- 

! „ wegskie 19,000; siła morska obu kraiów iest 
‘ „ wdwbrym stanie. Rolnictwo i rękodzielnie 
> „ coraz w zrastaią. Oba Królestwa maią 1900 

„ okrętow kupieckich. Akademiią osżczędno- 
: „ ści wieyskiey uposażył Król ze swoiey szka- 
, „ tuły 160 tysiącami talarów. — „ Wiado- 
1 mość jenealogiczna rodziny Królewskie y od 
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tych stówzaczyna sic:— „ Jan Chrzciciel Ju- 
liu>« Bernadotte założyciel nowey dypastyi, 

\ Król Szwedzki i 'Norwegski pod imieniem 
„ harola-Jana „

Gazeta Magnacka umieściła nastopmący 
artvknl: -

„ Wśrzod toćzącey się między piszącemi 
woyny, która we Francyi, Anglii i Nuiticzech 
tvle inż w przeciągu ostalhich lat dwudziestu 
wypotrzebpwała atramentu, ile w tymże czasie 
krwi fncUkiey przelano, kiedyniekiedy daią 
sic znowu słyszeć rozmaite o nowey woynie 
pogłoski i zapewnienia. J tak, doniesiono nam 
za riecz niezawodną, że Turcya coś za
myśla, że Angliia floty, a Francya woysko 
pomnaża i uzbraia. Z tego wszystkiegp wyni
ka , że niezadługo wybuchnie woyna na pół
nocy, wschodzie, południu i zachodzie. Rzecz 
dziwna, iż przy te'm wszystkim Prussy iak 
nay większą zachowuiąspokoyność, .Seym Nie
miecki- zaledwie raz w tygodniu zbiera się i 
naradza. Sądząc z tego, wypadałoby mniemać, 
że kratę niemieckie niczego lękać się niemaią, 
i że Kommissya woyskowa nie widzi potrzeby 
przyspieszania działań swoich. Ćo za pocie'- 
szaiące widoki! Gdy inni krew toczyć, będą, 
my w dalszym ciągu tego, na Ozem zatrzyma
liśmy się, będziemy ustalali - wewnętrzny po
rządek akadeiniy naszych, oznaczali właściwe 
różnych prowincyy granice, urządzali podatki, 
słowem, będziemy szukali w artykule i4m aktu 
związkowego zasłonienia się od wykonania 
artykułu 15, albo na odwrót w i5 będziemy 
szukali obrony przeciw i4mu. Wtenczas to 
ukończywszy dzieło nasze zapytamy się, azali 
iest w Europie, Azyi i Afryce (bo co do Ame-, 
ryki i Australiy wyiątek tu uczynić należy") 
.taka Konstytucya, któreybyśmy do nas zasto
sować nie umieli? Czyliż każde z wolnych 
miast naszych nie iest prawdziwą Rzecząpos- 
politą? Niemamyż czystych Mońarchiy obok 
władzy .mieszańcy ? Niemamyż zarazem Repre- 
zentśntów ludu i szlachty, a zatem dwóch przeci
wnych sobie żywiołów, demokracyi i arysto- 
krącyi, w ścisłem z sobą poiednaniu? Niema
myż licznego , do walki gotowego , woyska z 
arcapami i bez arcapów, tudzież milicyi do
brze ćwiczoney? Niemamyż taynych i iawnych 
sessyy zgromadzonych Stanów ? Jawnych i taie- 
mnych sądów? Takichże samych dochodów i 
wydatków? Niemamyż Konkordatów, Proro
ków, dawnych i nowo vtwo zonych sekt roz
licznych , rozmaitych filozo'ów, nowey i da- 
wney szlachty, nowych i dawnych orderów, 

nowych i dawnych podatków? Nic mamyżna
reszcie nowych i starożytnych stroiów? Kto- 
renże kray na świecie ma wiccey urzędników 
okazalsze utrzymanie dworów? A nawet codo 
długów;, czyliż może poyść Angliia w porówna
nie z naszemi? Fabryki nasze utięzymnią się i 
kwitną 2 pomyślnością wbrew wszelkim prze
szkodom , i handel się Wznosi. W żadnym kra
nie wolno tyle-itak otwarcie pisać, iak u nas 
i w rzeczy samey nigdzie też tyle nie piszą, 
nie ęzytaią, ńie rozprawiają, nigdzie tyle praw
dy niemówią, nigdzie tyle nie kłamią. Na- 
koniec, posiadając wszystkie te cudowne li. 
berąliności dary, możnaż rzec, 7 aby nam na 
czem zbywało? Możnaż zaprzeczyć, że zwszyst- 
kich narodów fortuna naywięcey nam sprzy- 
ia, że nam na niczem niezbywa prócz na Jezui
tach i S.Jnkwizycyi, którzy wszakże są na na
sze zawołanie . byleśmy ich chcieli. — Tak 
więc nic sprawiedliwszego nadto, iak abyśmy. 
na polityczney scenie figurowali, nie dozwalaiąc 
woynie szerzyć się w około granic naszych. 
Dotąd nikt nie poważył się prowadzić woyny 
bez wiedzy i ucżęśnictwa naszego; teraz więc', 
gdyśmy dosięgnęli nąywyżgzegn szczebla sła
wy, możemyż śdierpieć, aby dla sprawdze
nia się pism publicznych, tego to politycz
nego barometru, wszczęły się zapowiadane 
burze nad brzegami Dundiu, DaUware lub Fi- 
nickiego mórza? Nie inaczey; i gdyby nam tyl
ko nieco mniey w własnych naszych sprawach 
dp załatwienia zostawało, uzbraiać się byłoby 
powinnością naszą. Tymczasem., lepiey bę
dzie, gdy o nas samych myśleć będziemy, ba
cząc uważnie na zwaśnione strony, i nie- 
szczędząc pióra, ani pras drukarkach aż do 
ustalenia powszechnego pokoiu. „

Nieszczęśliwy Sand ząboyca '.Pana /to- 
tźebue zdaie się znowu widocznie zapadać na 
zdrowiu, lubo co do sił umysłowych zawsze 
iest iednaki. Nie żałuie on bynay mniey popeł
nionego żabóystwa, pomimo niby bogoboyno- 
ści, iaką okazuie. Ze niemiał nikogo wspól
nikiem , ale z własnego działał namysłu, 
niemasz iuż naymnieyszey wątpliwości, bo o- 
prócz zeznania iego , potwierdziły to wszystkie 
śledztwa i badania.

, >i „i
z Sztoholmu i4 Maia.

Królewic następca Xiążę Onkąr naczel
ny dowodca woyska w Skanii wyiedzie do tey 

i prowincyi w przyszłym tygodniu. Wyiazd 
I Króla nieco nadal odłożony.
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Jenerał Maior Hrabia Mórn rmi sobie
polecone dowództwo nad woyskiem przezna
czonym dó tegoletniey roboty około kanału

Leni
z >A i

Kanał Sódertelie 5i mili długi hędńe w 
tym roku zupełnie ukończony. 'Rym s{>oso- 

iezioro Maler będzie miało dwoisty 
z morzem, a 12 miast mieć będą nim

20 mil w głąb krain zbliżoną dropę, a zatem 
handr ułatw iony. Stolica zyszcze na tern bar
dzo wiele.

. z Itopeuhagi 18 Mai a.
Słychać tu, że wyydzie wkrótce zakaz 

młodzieży 1 miskiey, tudzież z Xięztw naszych 
w Niemcztch Holsztyńskiego i Sleźwiękiego, 
udawania się naaiauki do Akademii w Jena.

z Londynu 17 Maja
Margrabia Landsdown żądał w Jzbiewyź- 

szey, ażeby złożono iey papiery tyczące 
się układów Rządu Zyngiełskiego z Ameryką 
północną względem odstąpienia teyże przez 
Iliszpaniią obu Floryd, tudzież względem 
straconych prz z Jenerała Jackson, -Aibuth- 
nola i Mruilnyslera. Hrabia Eathurst odpo
wiedział — ,, Pytam, czyliby to rozumnie 
było, ażeby Rząd Angielski mieszał się we 
wszystkie sprawy mocarstw zagranicznych , 
i chciał przeszkadzać o Istąpierju własności 
przez icdi o drugiemu? Może to dać się 
usprawiedliwić w pewnych przypadkach, lecz 
żadną miarą za zasadę służyć niemoże. Co 
się tycze śmierci wspomniouych dwóch Angli
ków, wiadomo Jzbie z obrad Senatu Zjedno
czonych Stanów, że ta bez wiedzy rządu wy
mierzoną na nich została. Szanowny Hrabia 
mniema, że powinniśmy za to domagać się za- 
spokaiaiącey od Rządu Amery kańskiego odpo-' 
witdzi; lecz iak widzę'niema na uwadze, ia- 
ki koniec takowego kroku h ■ dź może. 
Gdybyśmy podobne żądanie zanieśli, wypa
dałoby nam utrzymać się przy niem konie
cznie , a na przypadek odmowney odpowie
dzi,, woyną chyba popierałby ie wypadałoś 
Rząd postąpił sobie w tey mierze iak wypa
dało, to iest, przekonał się pierwey", że 
straceni Anglicy utracili prawo do opieki An- 
gielskiey, przechodząc W służbę z Ameryką 
womiącyeh Jndyan, podżegając ich do buntu • zweliła- Prawda, że pierwey ieszczerzeczó-' 
i rabunków, i dostawiając im rozmaitych po- lny bil wnieść nam należał®; ależ przy- 
trzeb woiennych.. Nie usprawiedliwiam ia ll znam się, że mieliśmy dotąd nadzieję zgody

bynaymniey postępku Jenerała Jacksona, ho 
wszy cy tah tu iak i w Ameryce są przeko
nani, że źle u.zynił; ale rzecz ta tey iest 
natury, że zadośćuczynienia za niego dom.'.- 
g i się niewypada^— W teyże samey myśli 
przymowił się I ord Llverpoul usprawiedliw 
wiaiąc Rząd z niesposobności mieszania się w 
układy odstąpienia Floryd, poczem wniosek. 
Pana Landsduwn Jednomyślnie odrzucono.

W tych dniach wysłano z fTull do Pe*' 
/ers’wgn par<-prześlicznych koni i-Ua Cesarza 
Alexandra, od Klęcia Rejenta/oCarowanych..

Jbdęa Z tuteyszych gazet mu eścila roz- 
kład miliona funtów szterlingów nagrody wy- 
znaczoney przez Parlament dbt woyska nale
żącego do bitwy pod 7 J alerloo , Według 
którego Xiążę Wellington-dostał _Lo tysięcy 
funt: szterl: ( a,4oo,oc-O zł: poi: ") każdy Je
nerał i, 25o ( 5o,ooo zł: poi: ), Officei OAie 
wyżsi po 420 16,^00; zł, poi;"); Kapitano
wie po go ( 5,6oo zł: poi: ); Officerowie niż
si po 55 ( 1,020 zł: po); ) ; PódofGcerowie po- 
19 t 760 zł; poi: ); Żołnierze p > 2 funty i ib 
szylingów ( 100 zł: poi: } — Biorąc z tego 
podziała proporcyą do ilości Xięciu 7F elling- 
tonowi wyzna.zoney, okazuje się, że nagro- 

>da ięg® równa się nagrodzie. 5o .te miałów, 
lub i45 Uff cerów wyższych , Gi>6 Kapitanów, 
1818 Off,cerów niższych, 5158 Podofficerów, 
łub 24,000 żołnierzy.

Jenerałny Prokurator Królewski uzy. 
skał pózwolenie wniesienia proirktu do pra
wa, wszystkim Anglikom służby zagranicznej 
zabraniającego, ieżeli do tego upoważnienia 
rządu swego nie pozyskają. Sir James Ma- 
cinlohs i więlu innych członków oppozycyi 
sprzeciwiali się temu, a to z powodu nędzy.
na laką woyskowi na połżołdzie zostaiący będą 
wystawieni, gdy teraz służbą u -Powstańców 
Ameryki południowcy zaradzić sobie mogą. 
Wreście , krok ten uiż nieco zapoźno przed
sięwzięty, albowiem chcąc, iżby takowe prs- 
wo istniało, trzebaby pierwey przywołać z 
Ameryki przeszło 10, nOo Anglików sprawy 
Powstańców broniących- — Odpowiedział 
na to Lord Castleroa^h-. — „-Angina działa
łaby w brew wszelkim przepisom ńeutrah 
ności dopuszczając jeszcze, ażeby na użłiro- 
ionych w iey w portach okrętach uzupełnio
ne pułki żołnierzy Angielskich zaciągano, i 
do Ameryki przeciw Hiszpanii zawozić do- 
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między Hiszpanii^ a Powstańcami Ameryki 
pńłudniowey. Lecz teraz, gdy ta nadzieia 
spełzła zupełnie, a my w przyjaźni z Hisz- 
paniią zostaiemy, niemożemy więc żadną 
miarą służyć za narzędzie woyny i obrony 
przeciwko teyże. Ameryka południowa wy
dała iuż dwa takowe urządzenia; nie wypada 
także, ażebyśmy mniey sprawiedliwie od niey 
działali; bo osłabienie, w iakiem Hiśzpaniia 
zostaie, nie usprawiedliwiłoby nas od zarzu
tów z powodu iey upadku, gdybyśmy w 
przyspieszeniu go tak czynny mieli mieć 
udzi ał,

Wynaleziono tu teraz nowe trumny że
lazne, które, za włożeniem w nie trupa, za- 
mykaią się tak, że ich otworzyć niepodobna. 
Duchowieństwo wzbrania się grześć umarłych 
w takich trumnach ; bo ieżeli z iedney strony 
iest to niezłe, że niedostaią się do ciała żar
łoczne robaki, a złodzieie do sukien i innych 
ozdob, w których tu umarłych chować iest 
zwyczaiem , tedy z drugiey strony iest nie wy
godą, bo że trumny żelazne nieprędkiemu u- 
legaią zepsuciu, więc prędkoby zapełniły 
cmentarze, i brakłoby z czasem mieysca dla 
coraz przybywaiących umarłych w żelaznym 
stroiiu /

Mamy tu prywatne wiadomości z wys
py Si Heleny, że N. Bonaparte ieszcze mo- 
cniey poróżnił się. z Gubernatorem P. Hud
son Loeve i odtąd nikogo nieprzypuszcza do 
siebie; a ieżeli się zdarzy, iż przechodząc się 
po ogrodzie,.spostrzeże kogo, natychmiast za
myślonego i z samym sobą rozprawiającego u- 
daie.

Radca Stanu
Prezydent Municypalności i PoLicyi miafir 

stołecznego Warszawy
Przywodząc do skutku postanowienia JOX: 

Namiestnika Królewskiego z dnia 7 L stopa da 
1818 r. o zgromadzeniach S. Jan kich zapądł«, 
i tu poniźey co do słowa w Ironii wierzyteb 
ney wypisane, oraz # skutku Reskryptu Koun- 
missyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Pali- 
cyi z dnia ag b. m. N. C544 oznaczonego, komu 
należy, czyni wiadomo, iż;
imo. Na mieysce zgromadzeń przeznaczona iest 

na rok bieżący sala iedna w Ratuszu głó
wnym. —- Sala ta otwartą bedzie co dzień 
od godziny 5 do 7 wieczorem. —

zdo. W bliskości sali urządzone iest bióro za
wiadomień, złożoąe z 4 Notaryuszów

WWńych Majewskiego 
Bandtkie 
Marczyńskiego i* 
Engelke

koleyno po dwóch zasiadających, miano
wanych od Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policyi na przedstawienie 
Radcy Stanu Prezydenta.

gtio. Bióro zawiadomień wydawać będzie dwa 
razy na tydzień dziennik zawierający donie
sienia o układach, które przybyli na zgro
madzenia S Jańskie pragną zawierać, i 
które w tym celu do ogłoszenia podadzą. 
Przyymować będzie papiery i objaśnienia 
składane .od stron w celu okazania tako
wych ochotnikom pragnącym wniyść w 
układy. Czynność bióra zawiadomień trwać 
będzie od dnia 1 Czerwca do dni* osta
tniego tego miesiąca.

O Kassie Depozytów.
4to. Urządzony iest przy kassie główneyeko- 

nojniczniy miasta Warszawy Depozyt pie
niędzy, któreby strony tymczascwie składać 
chciały.

gto, Summy depozytowe iako własność party
kularna będą miały schowanie osobne od 
wpływów kassowych.

Pieniądze te z kassy depozytowey nie będą 
inaczey wypłacone iak za przekazem urzę
dowym strony, która onęż złożyła, i kwitem 
urzędowym strony, dla którey zostały zło- 
żonemi.

Dowody te składane będą w kassie; a skoro to 
ustąpi, wypłata wstrzymaną bydź n emoże 

6to. C łosć funduszów depozytowych równym 
sposobem, iak całość pieniędzy kasso
wych, iest ubezpieczoną.

7010. Opłata depozytowa wynosi f p. czyli 
3 4 gro*2a polskiego od sta złotych na 
kwartał, lub jak kolwiek bądź mnieyszy 
czasu przeciąg.

Przepisy ogólne
8vo. Umowy między stronami dziać się bę

dą w sposób ogólnie prawem przepisany, 
ęno. Summy depozytowe niepodlegaią żadne

mu przytrzymaniu w kassie.
Areszta tylko u stron umawiaiących się mogą 

bydź zakładane.
zomo Spory między stronami o podniebienie de- 

dozytów należą do zwyczayney drogi są- 
dowey.

v W o y d a.
Leśkiewicz S. L
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KopiiadoN. jOI' Listopada TSi8-
w Imieniu N a y i aśnieyszego

A L E X A N D U A 1.
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego ; 

etc. etc._ etc.
Xiążę Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.,.

Pragnąc upewnić sposobność właścicie
lom dóbr dzierżawcom, i kapitalistom zawiera
nia korzy tnieyszych niż dotąd między robą umów, 
na przełożenie Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrz: i Policyi postanowiliśmy i itanowiemy:

Artykuł I Kontrakty S. Jańskie, czyli czas 
stały do układów, o dziedzictwa, dzierżawy dóbr 
łub zaciąganie kapitałów, oznaczamy wmieście, 
stołecznem Warszawie od dnia i do dnia 30 
Czerwca roku każdego. Ustanowienie to ma tyl
ko na celu załatwienie układów, nietamuie 
więc wolności zawieran a umów podług prawa, 
w czasie, mieyscu, i w sposób, iakie by się każ
demu zdawały naydogodnieysze.

Art: 2 Kommissya Rządowa Spraw We
wnętrz: i Poli: oznaczy mieysce dogodne do zgro
madzania się codziennego dla przybyłych na 
kontrakty S. JoŃkie; urządzi sposoby ogłasza
nia dóbr na sprzedaż wystawianych, summ do 
zaciągnienia lub wypożyczenia będących, oraz ne- 
gocyacyy wszelkieh der sprawowania konkurrencyi 
naykorzystnieyszey.

Art. 3 Kancellarya public. na i zbiory obja
śnień składanych przez ttrony do rożnych inte- , 
ressów umieszczoneu i będą w mieyscu zgroma
dzeń S* Jańskich przeznaczonem.

Art: 4 Przy tey kancellaryi urzędzeny 
zostanie depozyt, w którym strony składać bę
dą mogły bezpiecznie swoie kapitały na czas, 
iaki same oznaczą, i z wolnością rozporządzenia 
niemi, iak osobistą własnością.

Uskuteczn enie postanowienia tego Kommis
syi Rządowey Sprawiedliwości i Kommissyi Rzą 
dowey Spraw Wewnętrznych i Policyi polecamy

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
J?ady adnńnistracyytmy dnia 7 Listopada igrgr.

(podpisano') Z AI ĄC Z E K
Minister Spraw Wewnętrznych i Policyi 

(podpisano) T. Mostowski-
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady 

(podpisano) Kossecki
Zgodno 2 oryginałem

Radca Sekretaz Stanu Jenerał Brygady 
(podpisana) Kossecki.

Za zgodność Sekretarz Jeneralny Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi 

(podpisano). Aug: Karski.
zgodność kopii, Leśkiewicz Sek: len-

Lifta Kupców i Fabrykantów przybyłych, 
na iarmark.

Schlósser Friedrich , z Aachen. — Lach
man Lichtenstein, z Fordonu — Salkind 
Wo!f Lax, z Poznania — Gumieńiki Jgnacy, 
z Galłicyi Auitryackiey — Seiler Walentyn, 
z Rygi — Dieazner Antoni, z Czech — Her- 
man Jan, 
z Saxonii

z Czech — Brkling Jan Gotlieb

Prodon J»kób ,
Gu Itot Jan , z Francyi —- 
z Francyi — Kittel-Józef ,

z Czech — Ksttel Józef, z Czech Simi-
chen Filip Józaf, z Czech — Herbrich Józef, 
z Czech — Simichen Filip Antoni, z Czećh 
— Haasse Emanuel Gotchied , z Gdańska — 
Hansson Jan Richard, z Eupen — Mathias Da- 
wid, z Lipska — Jzrael Zeelig Moeller, z 
Królewca — Wolf Pilpel, ze Lwowa — So- 
ultzellner Ludwik, z Szwaycaryi — Hinden- 
lang Emanuel , z Szwaycaryi <— Chaim Hir- 
schweld , z Krakowa — Storsberg Jan Wil
helm , z Merscheid — Józef Maier Neu- 
mark, z Rawicza -— Gróh Jan Cristian, a 
Gorlitz — Gemuscus Rudolf Wilhelm , z Gór- 
iitz — Jettel Oberndorf, z Rawicza — Jó
zef Schau Helforn, z Rawicza — Binder Fi
lip Jakub, z Strażburga — Joanin Piotr, z 
Strażburga — Gericke Karol , z Stassfurt — 
Pohl Chriitian Friederik, z Oderwitz — Mai- 
werten Adolf Heńrik, z Adorf — Kiihnel Jó
zef z Czeeh — Holstain Henryk, 
z Kleischmal — Schapsa Braun, z Krako
wa — Schmidt Ferdynand, z Gorlitz ■— A- 
dami Daniel Gotlieb, z Griinberg — Thonke 
Michał, z Griinberg — Gewers {Georg, z 
Gorlitz — Haarse Bruno Dietrich, z Gorlitz 
— Hoenigman Andrzey , z Kerndorff — Iz
rael Abraham Parisser , z Wrocławia — Si- 
benhaajr Karól , z Warbrun —- Jzaak Marku* 
Schwabacb, z Międzychodu — Chaim Wol- 
stein , z Rogoźna — Eliasz Franstetterl, z 
Boianowa — Tunke Karol Friedrich, z Bo- 
ianowa — Cotteaux Onesippo, z Mauroir — 
Wetz Rudolf, z Bazylei —• Mendel Byk, z 
Brodów — Lohman Christoph Friedrich, ’ z 
Karlsruhe — Vecek Wilhelhm, z Jelar — 
Schneinder Ferdinand, z Schneeberg — Ge- 
rike Jan Friedrich August, z Schneeberg — 
Kolditz Jan August , z Schneeberg! — To- 
cle Karol, z Schneeberg — Keil Lud
wik, z Lipska — Owerbeck Fardinand, z Lip
ska — Quade Friedrich Wilhelm, z Lipska. 
Simon Gotlieb Karol, z Sclireiberau, — 
Hiirbe Józef, z Warnbrunn — Aaron Abra
ham Yalentin. z Leszna — Abraham Heni* 



schel, z Kempna — Weigel Kard Ehren 
fried, * Rawicza — Jtzyg Hersz Lewi, z 
Boiancwa — Abraham Eygier, z Rawicza — 
Salomon Jakób Aberbaneli , z Boianowa — Jz- 
rael Obnstein, z Boianowa Lazarus Ać«r 
banell, z Boianowa — Simon Jtz<k Lewi, 
z Boianowa — Elias Aalentin, z Boianowa — 
Goldschmidt Jakób , z Międzyrzyca — 
Seebg Fraustetter, z Boianowa — Kaibel Jan 
Jerzy Dietrich , z Krefeld — Abraham To
biasz , z Ziilichau — Wecsse Andrzey , z 
Torunia — L;ebig Jan- Jakób, z Toruaia — 
Tepper August, z Bydgoszczy — Hirsch Da 
wid Chamowicz, z Wrocławia ■— Roe iei Ra 
roi Ludwik, z Griinberg — Kahn Hemik , 
z Wiednia — Badacz Jan, ze Lw-Jiya — Góc 
krisz Go‘beb Henr k, z Schneeberg — Moc 
sesŁcebel Butermitch , z Leszna — Pono 
marew M chał , z Moskwy — Kozaczków, 
z Astrachanu — Nipp Mikołzy, z V, jednia — 
Marx Friedrich Emil;, z Li, ska — Sander 
Friedrich,/z Saitonń — Deltnar Edmund Teo
dor , z Berlina — Ceidler Karol, z Żytomie 
rza — Berek Rajfeld , z Krakowa — Baer 
Lewin, z Wiednia — Beniamin A shheim 
z Mie^zychoda — Oftenh mmer Jan Swud, 
z Berlina — Jtzyk Goldstein, z G isńską, 
Grittner Jsn Gotlieb, z Warab.un — Opitz 
August, z Wrocławia — Lrwin Neuman d tof 
Schneider JanChrist an, z WiistewaJtem-sdcif — 
Ahlgreen, z Poznania — Moeęuard Piotr , z 
Verviers— Wantyg Jan Dawid. zZLu — Hakt 
Jgnati, z Msrkersdosff — Efraim Httman, z 
Leszna — Werner Friedrich, z Oberodersitz. 
Heinrich-Christ en GaLeb, dit»— Jtzyk Grau- 
pe, z Międrychoda — Mamedów Machmtt, z 
Moskwy — Barchwitzowa Ernestma, z Streh 
jen — Hochstaeder J n Christian, z E;senach 
Schindler Jan , z Krakowa — Jordan Jgna y, 
z Krakowa — Hanowirzowa MagdHena, z (Kra
kowa — Babkin Andrzey, z Kur kięy Guter- 
«ii — Skornif ków Jwan. z Czernichowskiey Gu- 
bernii — G-czkowrki Jan Klemens, z Gdań
ska — Bhsbe g Gct fried, z Solingen — For
ster August Zygmunt, z Griinberg.

TEATR NARODOWY.

Jutro, to fest we Środę, dnia zCzemca 
dana będzie Komedy o Opera w i Akcie podtytu
łem Szkoda- Wąsów, i po drugi raa nowy 
balet Ciotka Urszula.

POD Z LĘK O W ANIE 
Kollegium Kościelne W ij. znani a Ewdn;f 

lacko Anszpurskiego
Poczytne za najmilszą powinność swaię 

wynurzyć publicznie wdzięczność WJ. Panu 
Sjxturowi Lewkowiczowi Doktorowi Medycyny • 
i Chirurgii Letbgwardyi Ułań-kiego Jego Ce- 
s a rz o ty i co w s k i ey Mci f triku Sztabs- Leka
rzowi, orderu St. Anny lii. Klassy i Le
gii honarowey Ra waletowi, za szczęśliwe 
przez zdięcie katarakty przywrócenie wzroku 
trzem osobom, mędży którem iedpa, i rze- 
szło ośmdziesiąt lat maiąca, w szpitalu G-nny 
'Yyznama Ewanielicko - Anszpurskiego na 
Lesznie. 2sayduie ten szanowny przyjaciel 
cierpiącey ludzkości naymilszą nagrodę za 
pracę swoię, ktcrey Bóg . W sz e chm o c ay 
nayłaskawiey pobłogosławić raczył, w włatnćm 
serca; lecz uchyb libyśmy sobie, gdybyśmy 
mu nie wynurzyli tey wdzięczności i tego 
szacunku, które się tak gorliwemu i po
żytecznemu poświęceniu się ku ratunkowi nie
szczęśliwych należą.

Din w Warszawie d. 21. Maia 1819.
Samuel Bogumił L nde, 

Prezes Kollegium Ewanie
licko Anszpurskiego. 
Bogumił Łęcki S^szy 

Szpitalny.
Samuel Wittke pierwszy 

Reprezentant.
Ferdynand Ulbricht drugi 

Reprezentant.

OB WIESZCZENIA
Urząd Municypalny Miaśla Stołecznego 

Warszawy
Stosownie do«postanowienia JO. Xię- 

cia Namiestnika Królewskiego daty g. Lu
tego 1S17 r. i decyzyi tegoż daty 30 Gru- 

> dnia igr 8 r. w skutku reskryptu Komm ssyi 
. Rządowey Spraw-Wewnętrznych i Policyi da

ty 25 b. m. do Nru. podate niniejszem 
do wiadomości interessantów, iż w dniu gmym 
Czerwca roku bieżącego w sali posiedzeń Ra- 
tuiza głównego* pod Nrem ^bz przy ulicy Se- 
natorskiey o godzinie 4tey po południu od
bywać się będzie licytacya na dostawę drzewa 
sosnowego i świeć dla garnizonu woyska Rossyy- 
skiego- w Warszawie i Pradze konsystu ącego 
tudzież na dostawę drzewa olszowego na po
trzebę pałacu Brylowłkiego, przed upoważnio
nym do tey czynności Urzędnikiem. — 



( )

licyto'.’ ani? ma^cy , zechcą się Zaopatrzyć \ 
w wadium 6,ooo złotych Pr 1 kich, bez które 1 
go nikt do licytacyi przypurzczcnym nie bę
dzie , i na oznaczonym jOwyżny mieysru > 
termin e stawić się —■ O warunkach do kon 
traltu każdego czasu zkmformnwsć się można 
w ksncellaryi Lrręu Municypalnego miasta 
stołecznego Warszawy.

w Warszawie dna z6 mc.a Mńa 1319 r.
W o y 3 a.
Leśkiewicz S. J.

Niżey podpisany Komornik si.dowy u- 
wiadamia szinosn, fubhczncść, iż wmieście 
Warszawie pr y ulicy Rymarskiey w pałacu 
Nro 743 na dziedzińcu od teyże ulicy dnia 
7go miesiąca Czerwca roku bieżącego po 
południu o godzinie gciey sposobem iicyta- 
cyi sprzedawane będą konie wierzchowe an- 
glizowane, a to pod iednym warunkiem, że 
naywięrey daiący natychmiast t nieodstępnie 
powinien będzie ui c.ć się.

D-n w Wa-szawie dnia igo miesiąca 
Czerwca tgl? r oku.

Marcin Ciechanowski
Komornik Sądu Appellacyynego 

Królestwa Polskiego. 

Podpisany Komornik sądowy ■ uwiadamia 
szanowną Publicztu ść, iż w Mieście Warsza- 
we przy Ulcy Leszno w pałacu pod liczbą 
7:6 dnia ggo M^a Czerwca r. b. 1819 popo
łudniu o gorfz nie 3 i w dnie następne odby
wać się będzie publiczna sprzedaż prawnie 
zaiętych ruchomości a mianowicie kanap , krze
seł, stołów, komod, toalet, lustr, lampy ala- 
badrowey, kocza,koni, oraz innych tym wzmian
kowanym podobnych szczegółów, a to pod ie
dnym warunkiem, że przysądzenie rzeczy ctrzy- 
muiący powinien będzie natychmiast i meod 
stęynie w monecie kurs w krain maiącey uiścić 
się. Ogłoszona ta licytacya dnia 25 Ma- 
ia r. 1819.

Mstcin Ciechanowski
Komornik Sądu Appel: Król. Pol:

A U K C Y A
W skutek reskryptu Trybunału Cywilne

go Woiewództwa Mazowieckiego pod dniem 
9tym Grudma roku zeszłego wydaney, i na 
żądanie Kuratora nieprzytomnych sukcesso 
rów, sprzedane zostaną przez publiczną ankcyą 
na dniu ymyin Czerwca roku "bieżącego i na-

siępnych w domu przy ulicy Daniele wi- 
czowskiey pod Nuir erem "6j 8 w Wsrsz n is 
położonym odbydż* się miana rozmaite eft-i- ' 
kta, do pozostałości po niegdy Biskupie Mt- 
lirewskim należące, iako to, suknie , b 
na , pościel, sprzęty domowe , meblu, ksią 
żki 1 inne rzeczy, a to za gotowe srebrus 
pieniądze, o czem się ninieyszem publiczno
ści donos'.

w MCarssawie dnia 27 Ma a 1319 r.
Alexander Engelke 

Notaryusz Województwa Ma
zowieckiego;

Ostrzeżenie
Znane rożnego stanu ostby, które 

się,poważyły w ostatni Czwartek, dnia 278’ 
Maia roku bieżącego pokrzywdzić piln iącego 
bramy dołney w Natolinie, i tęż wybć, są 
ostrzeżone, iż drugi raz w podobnym przy
padku skarga na nich tam, gdzie należy , za
niesioną będzie.

Doniesienia J annarane.
Jan Baptista Cbttęaux z Valtnciennes po

leca się łaskawey publiczności na teraźniey- 
szy i przyszły iarmark. Warszawski z towa
rami swey własney fabryki, iako to, baty
sty, linów i gazy w rożnych gatunkach, Si- 
skie batystowe chustki na szytę z czerwone- 
mi, białemi, różowemi i n.cbietkiemi brze
gami , batystowe koszule, i haftowane chustki 
do nora. Przyrzeka przedawac za naymier- 
nieyszą cenę. — Skład ma w Marywillu pod 
Nrem 34.

$ean Baptiste Cotteaux de Valen- 
ciennes

A rhotmeur de prerenir le public qu’il 
fiequante cette foire ayec un oel assorti- 
ment de balistę , mouchoirs de batiste en 
bordure, blanche, rctge , bleurę, et kiolet, 
ainsi que chemises de batiste de la propro 
fabrique, et promet le pr x le p us raisonna- 
ble. — Son magasin est dans le Mar:envill« 
Nro 34.

H. Mathias z Paryża
^którego skład jest w Marywdu na pier- 

wszem piętrze pod Nrem 23} sprowadził na te- 
rażnieyszy Jarmark Warszawsk znaczny źbiór 
towarów następujących, iako tó: m terye ie- 
.'■wabne gładkie i wyrabiane na suknie i sla- 
froki. szale, chustki, suknie, baiadery szla
ki wełniane, tak zwane £ourre de soie giad- 



k>e w rażmattych sżerokościacb i gatunkach, 
tudzież materye nowe w tymże samym rodza
ju, suknie perkalowe w;rozmaitych desseniach, 
krepy w rożnych kolorach, tulę, blondyny, ko 
ronki z Maliną i BrukeHi w sztukach, ia- 
ko też są gotowe puknie, kwefm rękawki i 
czepki, tulę wyrabiane i gładkie na łokcie roz* 
matey szerokości, hafty Paryzkie na muślinie 
perkalu i tulu, także suknie, szlafroki, szale, rę
kawki peleriny i czepki; wstążki w mantynie 
i atłasie w zęby wyrabiane i gładkie. Poń
czochy jedwabna i bawełniane gładkie i wyra
biane, kapelusze słomianne i bawełniane, roz
maite g’rnirowania do sukien, roboty szmuklei- 
skie, i inne artykuły z fabryk francuskich wy
chodzące, perkalowe kapelusze wcale nowey 
formy.

77. Mśithias de Paris
Magazin Marie - Ville Nro 28- au pre 

mier etage tient la presente foire de Yarsorie, 
arec un assoitiment complat d’etoffes de soye 
unieś et faconnes pour robes et dcuillettes,' 
schals, mouchoirs, robes, bsyadires et bordUres 
en laine et bourre de sóye, merinos en touces 
largeurs et gualites bourre de soie unie et 
etoffes nonzelies dana ce genre, robes de pejr 
cale imprimee, creppe en toutes coulenrs, tul- 
les, blondes et dentelles de Malines et de Bru 
xel!e* , en robes, roiłeś, manches etbonnets, 
tulles unieś et faconnees en bandes et en to u 
tes largeurs, broderies de Paris sur le mou se 
linę, .percale et tules en robes, redingcttes 
schals, manches, pólerśnes et bonncts, rubans en 
taffetats et satiii a dents unis et facormćs, bas 
de soye, et en coton et brodeguins; chapeaux 
de paiile et de coton, garniturem de robes, en 
tous genres pagsementeris et plusieurs autres 
articles prowenantdes fabriques franęaiser, cha 
peaux de percal d’un genre tout noureau.

Markussohn et Comp: z Berlina.
Przybywszy na jarmark tuteyszy, pole 

caią się Sz. Publiczności z składem swym iak 
naykłodnieyszyćh matematycznych', f zycznycfi, 
optycznych, meteorologicznych i chirurgicznych 
narzędzi, oraz z blaszanemi i cyncwemi hkie 
rOwanetni towarami różnego rodraiu, szczegół 
niey zaś w przyiemnem sposobie Maire Ple- 
talliąne zwanetn, iako też z rozmaitemi che 
micznemi krzesiwami , zapewniając za iak nay 
lepsze gatunki i mierną cenę powyższych to 
warów.

Przytem polecają skład w komis sobie 
dany, złożony z rozmaitych francuzkich i an

gielskich towarowy w których jest śżciegól- 
niey P’§kny wielki serwis porcelanowy na osob 
36 w ślicznym dssseniu. Skład ich iest w Ma- 
ryw lu Nro 47 na pierwszem piętrze.

Skład IPina
Sprowadzony na teraznieyszy Jarmark 

walny zapas rozmaitych Win, Rumu, i Porte
ru do skłkdu przy ulicy Miodowey w pałacu 
X ążąt Radziwiłłów blisko Kościoła Xięży Ka
pucynów, w officynie za odwachem z tyłu; 
podpisani maią zaszczyt polecić się szanowney 
publiczności, zaręczając za rzetelność towarów 
1 pomierną cenę.

E. Marcus i Komp:
z Królewca.

DONIESIENIA.
Chociaż podług przepisów teraźniejszego 

prawa me exystuie urząd Taxatorów przysię
głych, gdy jednak niźey podpisani w Rządzie 
zeszłym będąc Texatorami przysięgłem!, dopeł
niali bez skazy swych obowiązków, przeto po
lecają publiczności swe usługi iako inż doświad
czeni i biegli w taxowaniu wszelkich ruchomo
ści , i oświadczają przytem, iż uKoźszey klassie 
bezpłatnie uskutecznią wszelkie taxy, do których 

I przez właściwych urzędników’wezwańemi zo
staną.

w Warrzawie dnia 23 Maia 1819 roku.
Fred: Hennig N. 62— Jsn Pesc-hke^. gg 

w Rynku Starego miarta mieszkający

Potrzebna iest osoba do sprawowania 
obowiązków rachmistrza dokładnie obeznane
go z wiadomościami ekonomiczno - administra- 
ćyynetni : życzący sobie podobne otrzymać 
mieysce, zaopatrzony w stosowne świadec
twa i kwaliftkacye, zgłosić się ma do Wiel
możnego Wiśniewskiego Mecenasa przy Są
dzie Naywyźszey Jhstańcyi tu w Warszawie 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nrem 
413 zamieszkałego.

Są do naięcia na czas jarmarku w domu Nro 
490 przy ulicy Miodowey sklepy jarmarczne, 
tantye, sta jnie i wozowhie. Udać się wtey mie- 
ze do JR Pęlthustn mieśikaiącego w of cy- 
ie domu N 616 przy ulicy Danielewiczowskiey.

D*°rek przy ulicy Elektoralney pod 
Ńrem 778 z podwórzem i ogrodem iest do 
sprzedania każdego czasu z wolney ręki.

DR U GI


